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DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY, EKONOMICZNY i LITERACKI.

PlEW UM BRATA WYNOSI: Rocznie tb, S, półrocznie rb. 3, kwartalnie rb. 1 
k. 60, miesięcznie kop. 60, wraz z przesyłką pocztową lub odnoele­
niem do domów. Zagranicą, za markami pocztowemi, dopłaca się 
miesięcznie kop. 60.

CEtfA
6 GROSZY

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz petitowy jednoszpaltowy lub jego miejsce: 
Nadesłane k. 50, przed tekstem k. 40, za tekstem: 3 kol. i nekrologi pokop. 
25, na 4 kol. po kop. 80. Drobne ogłoszenia po kop. 3 za wyraz. Najtań­
sze ogłoszenie kop. 20. Ogłoszenie treści matry omnialnej o 50 proc. dro­
żej. Za dołączenia prospektów lub reklam po 6 rubli od 1000 egzemplarzy.

Redaktor lub jego zastępca przyjmują Interesantów codziennie z wyjątkiem 
/Bl świątecznych od g. 10-2 po poł. Rękopisów nadesł. redakcja nie zwraca-

PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmują wszystkie księgarnie, kantory 
i biura ogłoszeń; w Warszawie, Łodzi 1 miastach prowincjonalnych.

Adres REDAKCJI 1 ADMINISTRACJI CZĘSTOCHOWA, ULICA PANNY MARYI Nr. 38. - TELEFON Nr. 50.

WOJNA.
Komunikat niemiecki.

BBRLIN. (B. W. T.) Urzędowo do­
noszą 6 listopada:

Wschodni plac boju.
Front wojsk gen, marsz. polu. ks, 

Leopolda Bawarskiego.
Na froncie grupy generała marszał­

ka polnego ks. Leopolda Bawarskiego 
żadnych szczególniejszych wydarzeń

Front generała jazdyjj Arcyksięcia 
Karola.

Walki w odcinku Toelojes, jak 
również między Altschanz—i Blodza- 
fas trwają bez zmiany położenia.

Na południowy wschód od Predeal 
zajęliśmy wzgórze Sawmu i poczy­
niliśmy na południe od Czerwonej 
Wieży dalsze postępy.

Po obydwuch stronach przełęczy 
Szurtuk. odparliśmy natarcia rumuó 
skie. Na rroncie południowym zabra 
liśmy przeszło 450 żołnierzy do nie­
woli.

Zachodni plac boju.
Front nast. tronu ks. Ruprechts 

Bawarskiego.
W bezustannej bitwie nad Somme, 

dzień 5 listopada ponownie był dniem 
wielkiej walki pierwszorzędnego zna­
czenia. Anglicy i Francuzi przy po 
mocy bardzo znacznych sił i przy 
użyciu całej potęgi ognia swej arty4 
lerji wykonali potężne natarcie na 
front armji generała Belowa.

Wojska rozmaitych szczepów nie­
mieckich, znajdujące się pcfd rozkaza­
mi generałów Marschall a, Deimlinga 
i Garniera stawiły niewzruszony opór 
i zadały nieprzyjacielowi ciężką po­
rażko. Wyróżniły się szczególniej od­
działy korpusu strasburskiego, kon- 
tygentów saskie*1 i badeńskich, oraz 
pułki piechoty Berliński, Hanzeatyc 
ki i Meiningenski.

Na całym froncie, prawie 20 kim. 
szerokości od Le Sara do Bouohaves- 
nes ponieśli sprzymierzeni przeciw­
nicy duże, krwawe st?aty i, za wy­
jątkiem lokalnego zysku w północnej 
części lasu St. Vaast, nic nie osiąg­
nęli. Pozatem, gdzie tylko nieprzyja­
ciel zdołał dotrzeć do naszej linji, 
został ponownie natychmiast odrzu­
cony i pozostawił w naszych rękach 
10 oficerów 1 310 szeregowców, oraz 
zdobycz.

Na północnym wschodzie od Ls 
Bars wzięto oddzielnie 70 jeńców i 
zdobyto u karabinów maszynowych.

Pod Soissons odparto atak słabego 
oddziału francuskiego.

Front niemieckiego następcy tronu.
Na prawo od Mozy w odcinku Hau- 

dromont toczą się gwałtowne walki 
artylerji 1 za pomocą granatów ręcz­
nych.

Front bałkański:
Żadne zmiany nie zaszły.

Pierwszy generał-kwatermistrz 
Ludendortt.

Sprawozdanie admiralicji 
niemieckiej.

BERLIN, 6 | 11. (B.W.) Urzędowo 
donoszą:

Dnia 4 listopada wieczorem łódź 
podwodna „U 20“ podczas mgły u 
grzęzła na mieliźnie na południu od 
Bovblerg u wybrzeża zachodniej Jut- 
landji. Wszelkie usiłowania torpedow­
ców, które pośpieszyły ]ei z pomocą 
pozostały bez skutku. Z tego powodu 
w południe, dnia 5 listopada „U 20’ 
wysadzoną została w powietrze, po 
uprzedniem przeprowadzeniu załogi 
na nasze torpedowce.

Szef Sztabu Admiralicji 
Marynarki.

Komunikat auetrjeoki.
WIEDEŃ. (B W. T.) Urzędowo do­

noszą 6 listopada:
Wschodni plac boju.

Front wojsk gen. kawalerii Arcyksię­
cia Karola.

Ataki rumuńskie w północnej Wo- 
łoszczyźnie także i wczoraj pozostały 
zupełnie bez skutku,

Na południowym wschodzie od 
Voeroes Torony (wąwóz .Czerwonej 
Wieży) zyskaliśmy teren i zajęliśmy 
górę Ladmul na Bodzeńskim terenie 
pogranicznym

Pod Bekasem i Toegyes walka to­
czy się w dalszym ciągu.

Na wschodzie od Kirlibaby od­
działy Teresiensztadzkiego pułku pie­
choty nr. 42 i inne oddziały wojsko­
we zdobyły w niespodzianym natar­
ciu wzgórze Sedul biorąc do niewoli 
100 jeńców i zdobywając 1 przyrząd 
do rzucania min.

Front wojsk gen. - feldmarszałka ks. 
Leopolda Bawarskiego.

Nie wydarzyło się nic szczegól­
nego.

Włoski plac boju.
Na Pobrzeżu znacznie osłabła dzia­

łalność zaczepna Włochów. Odpowie­
dnio do masowego użycia piechoty, 
ponieśli oni w ostatnich dniach bitwy 
wyjątkowo ciężkie straty.

Ogień artylerji był wczoraj co­
kolwiek więcej ożywiony tylko pod 
Biglią, Hudi Lag i na zachodzie od 
Jamniano.

Pod Biglją odparto za pomocą o- 
gnia posuwającą się naprzód piechotę 
nieprzyjacielską.

Front bałkański.
Ogólne położenie nie uległo zmia­

nie.
Zastępca szefa sztaba generalnego 

V. Hoefer
Feldmamałek-poraczmk.

Komunikat bułgeroki.
SOFIA. Sztab generalny donosi 6 

listopada:
Front macedoński.

Położenie jest niezmienione. La­
tawce nieprzyjacielskie zaatakowały 
dzisiaj zamieszkałe miejscowości na 
froncie, nie wyrządzając Jednak go­
dnych uwagi szkód.

U stóp Belasica Pianina ostrzeli­
wał nieprzyjaciel Gornij Poroj.

W dolinie Strumy słaby ogień 
artylerji.

Na wybrzeżu morza Egejskiego — 
spokój.

Front rumuński.
W Dobrudży potyczki pomiędzy 

wysuniętymi oddziałami.
Komunikat rosyjski.

Urzędowo donoszą, d. 3 go listo­
pada:

Front zachodni.
Nad Stochodem trwają w dalszym 

ciągu walki w okolicy Witonieża i 
kolonji Aleksandrówks Jednemu z 
bataljonów naszych powiodło się ode­
przeć nieprzyjaciela, który zajął część 
naszych rowów strzeleckich na za­
chodnim brzegu Stoohodu.

Nad Bystrzycą wywiadowcy nasi 
natarli przy pomocy patrolu znienac­
ka, w okolicy wsi Kry wieże, nakom- 
panję nieprzyjacielską z przodu i z 
boków, rozproszyli ją i wzięli 13 
jeńców.

Front kaukaski.
Dnia 1 b. m. dwaj lotnicy nasi 

bombardowali duże obozy tureckie 
pod Iszasreinami, na półnaco-zachód 
od Nariku i pod Takolanem, na po­
łudniowy - wschód od Czoiiku, jak 
również 2 mosty na Eufracie, pod 
Badanem

Front rumuński.
Z frontu siedmiogrodzkiego nie o- 

trzymano żadnych wiadomości. W 
Dobrudży sytuacja bez zmiany.

Odpowiedź rządu norwes­
kiego.

CHRIST JAN JA, 7(11. Rząd nor­
weski doręczył wczoraj wieczorem 
tutejszemu poselstwu niemieckiemu 
notę z odpowiedzią.

Grecja odrzuca
żądanie koalicji.

Admirał Fournez zażądał przy­
zwolenia rządu greckiego, aby lekkie 
statki wojenne greckie mogły być u- 
żyte pod flagą francuską i przy po­
mocy załóg francuskich do ochrony 
przeciw niemieckim łodziom podwod­
nym. Gabinet odbył naradę pod prze­
wodnictwem króla. Postanowiono u- 
znać żądanie admirała Fourneta za 
niemożliwe do przyjęcia i odrzucić 
je, przyjęcie bowiem równałoby się 
zejściu Grecji ze stanowiska neu­
tralnego.

Polskie poddaństwo.
KONSTANTYNOPOL, 6 f 11.

Z. Maciejowski zamieścił w półurzę- 
dowym organie otomańskim „Hila!" 
(Półksiężyc) artykuł, wykazujący, że 
uznawanie Polaków za poddanych ro­
syjskich sprzeciwia się prawu mię­
dzynarodowemu. Wystąpienie to mia­
ło na celu uzyskanie pewnych wzglę­
dów dla Polaków z Królestwa, prze­
bywających w Konstantynopolu i o- 
siągnęło istotnie zamierzony sku­
tek.

Za przykładem polskim posili sar
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mieszkali licznie nad Bosforem mel- 
tanożycy, z narodowej przynależno 

o ści będący, jak wiadomo, wiochami, 
protestując również przeciw trakto­
waniu ich jako poddanych angiel­
skich i twierdząc, że byli zawsze tyl­
ko obywatelami waltańskimi.

Rosta » sprawa polska.
PIOTROGROD, 7 | 11. Przez Stok- 

holm, „Ruskoje słowo“ na podstawie 
informacji ze źródeł najlepiej powia­
domionych zapewnia, że władze ro­
syjskie nie życzą sobie omawiania o 
hec,nie sprawy polskie1 i przed za­
kończeniem wojny nie chcą składać 
żadnych przyrzeczeń w zakresie po 
litycznym lub narodowościowym..

„Ruskoje słowo“ podkreśla, że jest 
to jedyny realny wynik dotychczaso­
wych narad i konferencji. Ani cesarz, 
ani koła wielkich książąt nie są w 
chwili obecnej korzystnie dla Pola­
ków usposobione.
Łódź podwodna „U 20“

wysadzona w powietrze.
BERLIN, 6 | ll. Biuro Wolffa o- 

glasza urzędownie: 4 listopada wie­
czorem łódź podwodna „U 20“ na 
północ od Bonbjerga przy zachodniem 
wybrzeżu Jutlandzkiem osiadła na 
mieliźnie.

Wszystkie usiłowania wezwanych 
zaraz na porno« torpedowców, stara­
jącymi się łódź tę wyciągnąć, speł­
zły1 na niczem. Wobec tego w dniu 
6 listopada w południe łódź podwo­
dną „U 20“ wysadzono w powietrze, 
po przesadzeniu załogi na torpedow­
ce niemieckie.

Przebili uroczjsfoici prohla- 
Bornnia państwa poIsMego.

W Lublinie.
Proklamowanie utworzenia Króle­

stwa Polskiego odbyło się w pałacu 
gubernatorstwa wojskowego. Prokla­
mację odczytał Generał-gubernator. 
Po odczytaniu przez szefa zarządu 
cywilnego tekstu polskiego, powie­
dział Gubarnator wojskowy, co na­
stępuje:

„Tym aktom Monarchowie sprzy­
mierzeni ogłosili uroczyście Zmar­
twychwstanie Królestwa Polskiego. 
Fakt ten nie może być już cofnięty.“

Na balkonie pałacu wywieszono 
polską chorągiew, wojska oddały ho­
nory, zaś znajdująca się w pałacu 
orkiestra zaintonowała hymn polski 
narodowy.

Dwa samoloty, unoszące się ponad 
głównym placem rzuciły na tłum set­
ki chorągiewek o barwach polskich 
na pamiątkę.

Na wszystkich budynkach gene­
ralnego gubernatorstwa, obok flag 
austriackich ukazały się polskie. Po 
nabożeństwie w kościele katedralnym 
Generał-gubernator w towarzystwie 
zastępcy rządu niemieckiego przy 
C. K. gubernatorstwie wojskowem 
udał się do gmachu centralnego Ko­
mitetu ratunkowego, gdzie przyjął 
gości wice prezes Stecki. Generał 
gubernator rozporządził, ażeby wszel 
kie kary zostały darowane, częścio­
wo lub całkowicie tym, którzy na ła­
skę zasługują.

W Łodzi.
W niedzielę o godz. 12 w poł:, w 

sali przyjęć gmachu gubernjalnego, 
wobec licznie zgromadzonych przed­
stawicieli miasta, duchowieństwa, 
władz rządowych i cywilnych, repre­
zentantów instytucji społecznych, J.
B. jenerał-porucznik Barth odczytał 
w języku niemieckim akt proklamo­

wanie państwa polskiego, peczem w 
języku polskim odczytał go hr. tinin-
Bniński , ...Następnie J. E. generał porucznik 
zwrócił się do zebranych w następu­
jące słowa:

„A zatem sprzymierzeni monar 
chowie zapewnili wam, panowie, uro­
czyście przywrócenie Królestwa Pol­
skiego. Fakt ten jest już niezachwia-

^ Słowa te przetłomaezył na język 
polski hr. Bnin-Bmński.

J. E. generał-porueznik wzniósł 
trzykrotny okrzyk: „Moi panowie,
szczęśliwej przyszłości Królestwu 
Polskiemul“ podchwycony z entuzjaz­
mem. , „ ,

Po przemówieniu J. E. generała- 
porucznika Bartha, zabrał głos adw. 
przys. p. Kamieński, złożywszy po­
dziękowanie w imieniu społeczeń­
stwa!

Po wzniesieniu przez gubernatora 
wojennego trzykrotnego okrzyku na 
cześć sprzymierzonych Monarchów, 
podchwyconego przez całe zgroma­
dzenie, oraz po odegraniu przez or­
kiestrę hymnów narodowych: nie­
mieckiego i austriackiego, zakończo­
no uroczystość w gmachu gubernjal- 
nym.

. Instytucje publiczne i rządowe 
były udekorowane flagami narodowe- 
mi polskiemu Nektóre domy i bal­
kony również były udekorowane.

Ruch tramwajów był wstrzymany 
na kilka godzin.

W Piotrkowie.
W niedzielę przed południem w 

gmachu komendy obwodowej w Piotr­
kowie, wobec licznie zaproszonych 
obywateli miasta, duchowieństwa, 
departamentu wojskowego N. K. N. 
oraz oficerów i urzędników komendy, 
komendant obwodu piotrkowskiego, 
pułk. Schneider, odczytał w języku 
niemieckim zapowiadany oddawna 
akt państw centralnych w sprawie 
polskiej

Z kolei starosta dr. Dunikowski 
odczytał akt w języku polskim, a 
następnie pułk. Schneider przemó­
wił:

„Odczytanym dopiero co aktem 
zagwarantowali sprzymierzeni monar­
chowie w sposób uroczysty wskrze­
szenie Królestwa Polskiego. Faktu 
tego nic już nie zmieni. Szczęśliwie 
rozwijające się w przyszłości Króle­
stwo Polskie: Niech żyjel Niech żyje! 
Niech żyje!“

Okrzyk podjęli zebrani. W tej 
chwili orkiestra wojskowa zagrała 
hymn polski: „Jeszcze Polska nie zgi­
nę! i*.

Następnie po wzniesieniu przez 
zebranych okrzyku na cześć obu 
sprzymierzonych Monarchów muzyka 
odegrała hymny państwowe: austrjac- 
ko-węgierskl i niemiecki.

W ten sam uroczysty sposób od­
czytano manifest z balkonu zgroma­
dzonym tłumom.

Następnie publiczność udała się 
pod departament wojskowy N. K N., 
gdzie już byli zgromadzeni w ordyn­
ku wojskowym legjoniśoi, Z balkonu 
departamentu przemówił zastępca 
szefa p. Downarowicz, a następnie 
dr Wyrostek.

Pochód główny wyruszył z kościo­
ła Parnego o g. 12 w poł.

wtt»
Głosy prasy niemieckiej.

BERLIN 7 | 11. Dzienniki dzisiaj 
sze omawiają ogłoszony wczoraj akt 
wskrzeszenia Polski.

„Vossische Z tg." uważa za złe, że 
kanclerz Rzeszy nie dał ani parla­
mentowi, ani też opinji publicznej

W MA GWIAZDKĘ
ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY

p. f. K Wesołowski
w Częstochowie ul. Panny 

Maryi Afi 29.
Przez Listopad i Grudzień, zdjęcia wy. 

kemywa po cenach zniżonych.

sposobności do omówienia tej sprawy 
poczerń pisze dalej:

„Stoimy wobec spełnionego faktu. 
Przyjąć go musimy, jako nie ulega­
jący zmianie i nawet nie możemy 
już poddawać go dyskusji, która w 
tej chwili więcej szkody, niż pożyt­
ku, mogłaby przynieść. Przypusz­
czamy tylko, że koła odpowiedzialne 
zastanowiły się nad doniosłością wy- 
branego obecnie rozwiązania i z przy. 
puszczeniem tern łączymy nadzieję, 
że powikłania i zmiany, teoretycznie 
możliwe w obranem rozwiązaniu kwe­
stii polskiej, praktycznie nie nastą­
pią. Narodowi polskiemu winszuje­
my spełnienia się jego życzeń i wy­
rażamy nadzieję, że nigdy żałować 
nie będziemy, iżeśmy te życzenia 
spełnili“.

Delegacja.
Ogłoszenie manifestu poprzedzi­

ły naturalnie trwające w ciągu wie­
lu miesięcy narady rządów niemiec­
kiego i austro-węgierskiego, oraz 
delegatów społeczeństwa polskiego.

Gała prowincja przez wiele mie­
sięcy, bo od początku wojny aż do 
wzięcia Warszawy oczekiwała na 
to, co powie stolica. Niedość tego, 
czekano, co powie ona dziś. I oto 
dowiadujemy się, że delegacja, zło­
żona z rektora uniwersytetu war­
szawskiego: dr. Józefa Brudzińkiego, 
burmitrza Warszawy Chmielewskie­
go, h-zierzbickiego, Dicksteina, Mi­
chała Łempickiego, Franciszka ks. 
Radziwiłła, Adama hr. łtonikiera, 
jako prezesa Rady Głównej Opie­
kuńczej i Jana Steckiego — przybyła 

«28 października do Berlina i Wie­
dnia i była przyjęta na uroczystem 
posłuchaniu przez reprezentantów 
rządu Rzeszy z kanclerzem Bethma- 
nem—Hollwegiem na czele.

Delegację prowadził rektor Bru­
dziński i między innemi odczytał 
deklarację:

Deklaracja.
„Wezwani do przedłożenia życzeń 

Polaków mamy wysoki zaszczyt ja­
wić się przed Waszą Ekscelencją. 
Nie jesteśmy wprawdzie upelnomoc- 
nionem przedstawicielstwem polskie­
go narodu, gdyż obecnie w czasie 
wojny jest niemożliwością tworzyć 
takie przedstawicielstwo. Sądzimy 
jednak, że jesteśmy uprawnieni imie­
niem polskiego narodu dać wyraz 
jeg o niewzruszonym dążeniom do 
wskrzeszenia niepodległego państwa 
polskiego. . ,

Jesteśmy głęboko przeświadczeni, 
że tylko stworzenie państwowości 
polskiej siinej, zdolnej do wszech- 
stronego rozwoju i poręczającej wszy­
stkim swoim obywatelom równou­
prawnienie może zabezpieczyć Euro­
pie mocne podstawy trwałego pokoju, 
oraz, że w Polsce te mocarstwa, któ­
re dzieła tego dokonają, znajdą wier­
nego sprzymierzeńca.

Zdobyte w obecnej wojnie 1 
wschodzie kraje polskie pozwatają 
właśnie mocarstwom centralnym o 
budować nasze państwo, jego resty 
tucja — śmiemy to twierdzić — 
w harmonji z własnymi interesem
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obu tych mocarstw—i będzie zarazem 
wymaganym przez historję aktem 
sprawiedliwości.

Wciąż jeszcze trwająca wojna nie 
pozwala może na utworzenie już dziś 
państwa o określonych granicach, 
szczególnie w kierunku wschodnim. 
Lecz stosunki, stworzone przez woj 

- pnę, wymagają stanowczo wydania 
aktu państwowego, którym by władcy 
państw centralnych uznali niepodle­
głą Polskę, proklamowali ją i dali w 
tej mierze swoją porękę.

Należy następnie celem stworze­
nia silnych i trwałych podstaw pol­
skiej państwowości przystąpić na 
tychmiast do realizacji tego aktu. 
Według naszego przekonania można 
osiągnąć to przez następujące zarzą­
dzenia:

1) Przez mianowanie regenta, któ­
ryby wykonywał pełną władzę rzą­
dową na terytorjum państwa pol­
skiego.

2) Zniesienie granicy między obu 
okupacjami.

3) Utworzenie prowizorycznej Ra­
dy Stanu z żywiołów miejscowych 
jato organu, który miałby za zada­
nie:

aj wypracowanie konstytucji, 
projektów ustawodawczych, 

b) zorganizowanie polskiej ad- 
nistracji państwowej.

4) Utworzenie Departamentu Woj­
skowego przy Radzie Stanu, celem 
zorganizowania przyszłego wojska 
polsi iego, któremu jako kadry słu­
żyć by miały Leg jony Polskie.

5) Ostatni moment realizacji pań­
stwowości tworzy proklamacja króla 
polskiego, a jako ostateczna forma 
odbudowania Polski—dokładne okre - 
ślenie granic przy zawarciu pokoju“.

W odpowiedzi na tę deklarację 
kanclerz Rzeszy Bethmann-Hoiiweg 
odczytał manifest państw centralnych, 
który był w niedzielę opubliko­
wany.

Podobny przebieg miało przyjęcie 
delegacji w Wiedniu.

W środę wieczorem Delegacja 
wróciła do Warszawy.

Fotografj© legionistów.
Zarząd P. A. W , gromadząc mię 

dzy innymi materjały do dziejów 
Legjonów polskich, zwraca się do 
publiczności z gorącą prośbą o ła­

skawe nadsyłanie do zbiorów tejże 
instytucji fotografj i Legjonistćw.— 
Fotograf je należy zaopatrzyć w krót 
ką notatkę, zawierającą najważniej­
sze daty, dotyczące życia i czynów 
Legjonisty (rok i miejsce urodzenia, 
szkoły, zajęcie przed wojną, data 
wstąpienia do LegjonóWj brygada, 
pułk, baon, kompanja, udział w woj­
nie, stopień wojskowy, ewentualne 
odznaczenie itp )

Zarząd archiwum pragnie tą dro­
gą pomnożyć i uzupełnić swój do­
tychczasowy zbiór fotografii Legio­
nistów, który będzie cenną i drogą 
pamiątką narodową i jńż z góry za 
k«żdy przyczynek wyraża przyszłym 
oficerom szczerą wdzięczność f ser­
deczne podziękowanie.

Przesyłki należy skierować do 
głównych komitetów i składnic 
P- A. W., których adresy są nastę­
pujące:

1) Zarząd Pol. Archiwum wojen­
nego,^ Kraków (Akadenjja Umióję-

2) Komitet Pol Archiwum wyen- 
nego w Wiedniu (Polnisches Krieg­
sarchiv.) Wien 1, Walinestr. 1. a.

3) Komitet Tolsk. Arch, wojeone- 
go, Lwów, Lelewela 6.
ł pisujcie się na członków 
Polikiejilaoienqr Sskelasjjl

Teodor Mączyńsku
opatrzony św. Sakramentami, zasnął w Panu 

dnia 6 go Listopada 1916 roku, przeżywszy lat 57.

Wyprowadzenie zwłok na cmentarz św. Rocha nastąpi dziś w 
środę dnia 8-go listopada r. b. o godzinie 8-ej i pół rano z zakładu 
dla Paralityków przy ul Wieluńskiej JNś 3

Na smutne te obrzędy zaprasza krewnych, przyjaciół i znajo­
mych pozostała w głębokim żalu

Żerna i dzieci.

Jutro we czwartek d. 9 listopada r. b. 
do okręgu II (kolor legitym, fij oletówy) 

„ . III ( , „ różowy)
• . VII ( „ „ szary)
» „ VIII ( „ , buraczkowy)

W piątek dn. 10 listopada r. b.
Sprzedaż kwitów odbywać się bę­

dzie od godz, 9 ej rano do 1-ej po 
południu.
i. Rady Opiekuńczej m. Czę­
stochowy.

Zarząd R. 0 m. Częstochowy u- 
znając, że Zarząd każdej instytucji 
społecznej powinien co jakiś przeciąg 
czasu się odnawiać, żeby dać możność 
do wejścia % skład jego ludziom no­
wym i w ten sposób dać poznać spo­
łeczeństwu, że nie uzurpuje sobie 
władzy, w dniu 30 października r. b. 
zrzekł się swych czynności.

W dniu 6 listopada b. r. został 
wybrany nowy Zarząd, do któ­
rego weszli następujący panowie: 
Antoni Januszewski (17 głosów na 
18 obecnych), Maksymiijan Pacior- 
kowski (13 gł.), Józel Górki (12 gł.), 
K. Kędzierski (12 gł.) i ks. Niedźwiec- 
ki (12 gł.).

Na prezesa R. O. za pośrednictwem 
tajnego balotowania powołano ks. kan. 
M. Fulmana (17 głosami na 18 obec­
nych).

Następnie za pomocą balotowania, 
postanowiono zaprosić na członka 
Zarządu R. 0. p. Walerjańa Karwa- 
sińskiego.

R. 0. miasta Cz. omawiając wy­
padki ostatnich dni, postanowiła po­
wołać do tycia sekcję prźy R. O., 
któraby specjalnie zajęła się akcją 
społeczno-narodową, (uświadamianie 
w duchu narodowym mieszkańców na­
szego miasta, odczyty, pogadanki 
i t. p.)
Z zebreeia wydziału finanso­
wego przy R.O. m. Cz.
' WczófS) rqtibyło się* posiedzenie 
wydziału’ finahs. przy R. O. m. Cz. 
na którem omawiano szczegółowo 
sprawę finansów i Określono budżety 
poszczególnych wydziałów.

Wynik obrad będzie- przedstawio­
ny Radzie za pośrednictwem za­
rządu.
Zarząd Tow. Krajoznawcze­
go.

Skład osobisty zarządu często­
chowskiej. filji Polskiego Tow. Kra 
ioznawczego, wybranego na ogóinem 
zebraniu,' odbytem '% dnftf 14 ub. 
miesiąca, jeśt następujący: pp. inż. 
Leon Mońkowski—prezes, nauczyciel 
gimnazjum J. Prueffer—wióeprezes, 
J. Zieliński—skarbnik, Ę. Zagrodzki— 
bibj o tokarz i kustosz muzeum, nau­
czyciel ' gitonSżjum’ B. Stfjeckl—se­
kretarz, nauczycielka A. Nowakówna 
—zastępca sekretarza, urzędnik fa­
bryki Jätrsdom“ W. Naziembło i nau­
czyciel J. Wróblewski.
Owo zero."

W zastosowaniu przepisów sani­
tarnych o przestrzeganiu czystości 
Käv <pódWÓW*ffb{; 'Właścicielem «demów

* *

Polska była po wszystkie cza­
sy, jako wyspa śród morza: biły 
w nią fale nawrotne, rwąc brze­
gi; zalewały ją powodzie, niosąc 
osady; niszczyły orkany... Lecz 
wyspa trwała I była wyspa Pol­
ska, jako znicz, wiecznie płonący 
zapałem świętym: przytłumiały 
go wedy rozlewne, by żywioł po­
dwoić; przygasały go wichry, by 
iskry zapalne roznieść po świecie. 
Nie masz czasu, ni miejsca, kę­
dy by łuna zapału polskiego nie 
zakwitała na chwałę wolności 
Narodu. Oto zrywa się znowu 
żywioł znicza płomienny... Od­
chodzą z wyspy wody rozlewne... 
Śród nas rozgore słońce. Niechże 
w niem spłoną wszystkie serca 
■jednym zapałem Wolności, na 
bohaterską chwałę przyszłych lat.

KRONIKA
Dzisiejsze zebranie zarządu 
R. O. m Cz.

Dziś we środę 8 b. m. o godz. 10 
i pół rano odbędzie się zebranie 
członków zarządu R. O. m. Cz.
Dzisiejsze zebrani* wydziału 
aprowizacyjnegb przy R O. 
m. Cz.

Dziś we środę 8 b. m. o godz. 6 
i pół po poł. odbędzie się zebranie 
wydziału aprowizacyjoego przy BO. 
m.Cz.
Z kursów samokształcenia.

Dziś we środę d, 8 b. m.1 o g. 7 w. 
rozpoczyna swe wykłady dr. Ludwik 
Batawia pt. An atom ja narządów zmy­
słowych."’S.r.riÄ
putacji Żywnościowej, że wszyscy ci 
mieszkańcy m. Częstochowy, htórZy 
jeszcze Rwdtów na kartofle lub bru 
kiew za kartkami C i D wcale nie 
wykupywali, mają się zgłosić celóm 
wykupienia tychże kwitów do Bitira 
Miejskiej Deputacji Żywnościowej 
Ii aleja, w następującym porządkuj 

Mieszkańcy należący, według po­
siadanych legitymacji '
Dziś we środę dn. & listopada r. b. i s 
do okręgu V (kolor legitym. niebieski)

: : Si: : Jsm
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zaprowadzają nowy system, zabez­
pieczający od zanieczyszczać: ustępy 
samykają na klucz, który znajduje 
się u stróża domu, o czem informuje 
Ogłoszenie, umieszczone na ustępie. 
2wyczaj ten jednakże stosowany jest 
zaledwie w kilkunastu domach. W 
innych zaś ustępy przeznaczone do 
publicznego użytku pozostawiają bar­
dzo wiele do życzenia. Stróże tych 
domów uskarżają się, że pomimo 
częstych uprzątać, nie są w stanie 
utrzymać w nich czystości. Zamy 
kanie ustępów na klucz we wszyst­
kich domach zapobiegłoby zanieczy­
szczaniu powietrza.
Lampy karbidowe.

Jeden z czytelników nadsyła w 
sprawie oświetlenia mieszkać uwagi 
następujące:

„Winni ej szych mieszkaniach, nie 
posiadających oświetlenia elektrycz 
nego lub gazowego, z konieczności 
wzięto się do lamp karbidowych.

Stało się to tern bardziej dlatego, 
iż wystawione w wielu sklepach re­
klamy głosiły, iż oświetlenie karbi­
dowe jest jasne i koszt jego wyno­
sić ma 3 grosze na godzinę.

Otóż te oba zapewnienia nie są 
zbyt ścisłe: lampy karbidowe palą 
się bardzo nierówno i niezbyt jasno, 
trzeba czekać długo, nim się światło 
rozjaśni, co gdy nastąpi, jasność jest 
wprawdzie znaczna, ale trwa względ­
nie krótko, poczem powoli i stopnio­
wo światło zanika.

Do tego dodać trzeba, iż lampy 
wymagają wielkiej staranności przy 
ich utrzymywaniu, że często zapala 
się karbid w zbiorniku, co przy nieu­
wadze może grozić pewnem niebez­
pieczeństwem, że prędko się psują.

Koszt oświetlenia również jest o 
wiele większy, niż głoszą reklamy“.

Z teatru „Paryskiego“.
Wystawiona ostatnio na scenie 

teatru „Paryskiego” wesoła pół-farsa 
pół operetka pt. „Strachy na Zawo- 
dziu* była grana w marcu b m. w 
teatrze „Corso* przez zespół pod 
kierunkiem p Stokowskiego.

Trzeba przyznać, że w „Paryskim 
wykonał ją daleko staranniej, dzięki 
lepszym siłom jakie ma do dyspozy­
cji kierownik tej sceny p. Wojcie­
chowski.

Główną rolę służącej, wykonała 
bardzo dobrze p Opolska mając za 
partnera p. Moranowicza.

Prócz tych dwuch głównych po­
staci przesunęli się przez scenę p. 
Galewski w roli fotografa, p. Woj­
ciechowski—aptekarz, p. Sulikowski— 
urzędnik lubiący odwiedzać kocha 
reczki, oraz p. Janota jako właści­
ciel mieszkania, w którym zagnieź­
dziły się strachy.

Bardzo sympatycznie wyglądała 
p. Chomiczówna, której przypadła w 
udziale rola młodej naiwnej córeczki, 
zakochanej w aptekarzu (p. Wojcie­
chowski)

Rolę matki, grata p. Betcherowa, 
jak zawsze dobrze, a szczególniej w 
ostatniej scenie.

Całości programu dopełniły obra- 
zy kinemator-afiozne_____________

Od Komisji ulgowej realizacji 
podatku skarbowego.

Komisja ulgowej realizacji podatku 
skarbowego, począwszy od dały dzisiej­
szej rozpoczyna przyjmowani-- od pp. wbi­
ci cieli nieruchom-' ści i placów — drag ej 

i cstainiej raty należno ci podatku, " , . 
kreślonej przez Komisję wysokości.

Komisja posts oo -la p .b orać z śród­
mieścia i f«bryk 35% należności ogólnej, 
z innych dzie.nic odpowiednio mniej, pny- 
czem nadmienia się, że żadne reklamacje

nie będą przyjmowane i uwzwl." 
dniane 5'

Ze względu na trudności uwiadamia 
nia każdego poszczególnego właściciela 
o sumie jeszcze należnej od niego, Re­
misja prosi o zgłaszanie się do ’ biura 
Komisji (Aleja III Nr. 55, lokal T-m 
Kred. M ), gdzie objaśnienia znstlZj
udzielone.

Ponieważ krótki już tylko cza i pozo­
stał do wniesienia sum do kasy powiatu 
Komisja prosi o przychodzenie do biura
już z pieniędzmi, a przy obliczenia_10«
wpiata za rok 1914 i 1915, o ile została 
wniesioną—będzie odliczona.

Ostatni termin dla wpłacania reszty 
należności, Komisja oznaczyła na 30 l:sto- 
pada — nie mając jednak licznego per- 
sonelu biurowego (co obciążyłoby zanadto 
właścicieli) — jest konieczne, aby wpła­
canie rozpoczęło się już zaraz, przez co 
uniknie się wyczekiwania w biurze, a ró­
wnomierny napływ płatników, da możnośó 
personelowi obsłużyć publiczność szybko 
i dokładnie.

Nie czekajcie więc pp. właściciele 
ostatniego dniał!!

Należy koniecznie zabrać ze 
sobą pokwitowanie na wpłacone 
w 1-ej racie 10%.

Kto d!a jakichkolwiek powodów całko-' 
witej należności po dzień I Grudnia 1916 r. 
nie wpłaci — ten pozbawiony zosta­
nie praw do ulg, gdyż koszta utrzy­
mania biura, ewentualnych sekwe- 
stratorów i wszelkich z tego powo­
du Ydatków, jak znalezienie z in­
nych źródeł środków na pokrycie 
brakujących sum i ich oprocento­
wanie — rozłożone zostanie na nie- 
akuratnych i opornych płatników, 
którym pokw iłowania rządowe, 
oczywiście wydane będą, dopiero 
po ściągnięciu należności.

Komisja U. 8. P. S.

T.atr „PARYSKI" al.P.MaryiW.
od środy 8-go do n-.eiUieli 12-go Ustopa la 1916 roku.
Tylko u nasi Prawdziwa Sensacjal

ostatnia maskaJego
Niezwykła tragedja z życia teatnloegi w 6 czucia ih w ins :e ii ziej i Ryszard . O valh 

udziałem znakomitego artysty Bernarda Aldona w roli głóvnej.

LiS JAHEK SANITARJU5ZEM (świetna komedja)
WYRÓB KAPELUSZY z BAMBUSU na WYSPACH ZUNDZKICH (Zdjęcie i nitury)

Nowość! łT-a. SOENIS Nowość!

„Teatr i kulisy” czy» Być albo nie być!
TS@vo.etta, w 1-ym. alscie ze śpiewami 

1 taah.cam.1.
8#

Teatr „ODEOE” «1. P. Maryi 27.
Program od soboty 4 do czwartku 9 Listopada 1916 roku.

Dziś wielki program sensacyjny!

Umarli Zmartwychwstają
Znakomity, pełen niezwykłych sytuscji, dramat w 5 -oin akt ich, i przygód 

słynnego detektywa Stuarta Webea.
N A SCENIE# Dziś Debmtyl Tylko kilka występów

Baletu warszawskiego f£ ?: Ert“™»"?““'
oraz Aleksandra Targowskiego humorysty z własnym aktualnym repertuarem.

fWystępy Tcwanygtwa operetkowego pod kierunkiem W. PIOTROWSKIEGO.

d«iś Nowość Głodny Don-Juan * i-ym akcie.
oraz Wielki Dział Koncertowy.

"CTwag-a,: Teatr ogrzany.
Orkiestr. taaecrfogc pod kierunkiem p. Al, Sllzbergi. - Ceny miejsc zwykłe. - Szczegóły » program«!»,.

Redaktor i wydawca F. D. Wilkoszewski.

Kursy Robót Ręcznych
JJärnuszkie wieżowej i 

1YI. Jacobsonówny 
w Częstochowie, ul Szkolna Ni 9 m.5.

Kurs pełny obejmuje: roboty na dru­
tach, szydełkowe, włóczkowe, hafty bia­
łe i kolorowe wszelkiego rodzaju, siat­
ka i gipiura, krój i szycie dla domowe­
go użytku, cerowanie’ zwyczajne i de­
seniowe, roboty sznurkowe, jjguzikar- 
stwo, laubzega i wypalan e, rysynki i 
malarstwo i t. d.

Zapisywać się również można na 
poszczególne roboty.

Opłata wynosi od 2 do 8 rubli mie­
sięcznie. 791—

LEKARZ-DENTVSTA

Michał Grejniec
» Częstochowie

ul. Panny Maryi M 10. (I Aleja)

Choroby zębów i jamy ustnej.
przyjmuje codziennie

od 9—I i od 3—7 wlri «ozorem.

za kwit lombardu Nr. 2099 L. 
ić Ogrodowa 61 Marja Kama?.

Prosię
856—

Drzewka owocowe bardzo ładne z silne- 
mi koronami po 75

kop sztuka sprzedaje ogród pomologiczny D-ra Ka- 
rola Zawady Szkolna Nr. 21, 0248-
Ts lendane na 1917 r. nadeszły# 

ścienne (do idzierania), książkowe I
terminowe Skład ul. Teatralna U. A. Otrą-

Botpzebne pinny i ueiennice do pnoowni 
■ sukien ul. Panny Maryi Nr. 48 drugie piyr^ 
Vdolna krawcowa poszukuje szycia w domach 

prywatnych lab w magazynie krawieckim.— prywatnych 
Wiadomość w CGońcu.
y ginęła legitym inya na oiób 6 Mośka Bibę- 
śfc eohtitia Nadrieozna 24.
j^uplę mały patefon. Oferty rob X w GOŚ86.

875-

Kierownlk literacki P. J. Galiński.
Odbito we własnych zakładach drukarskich „Gońca Częstochowskiego",




